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REFORMA SADÓW HANDLOWYCH. 


Ministeryum „sprawiedliwości , roztrząsa 
reformy. sądów handlowych 
przedmiocie 
się poglądy, które. podzielić 
można na dwie kategorye. Z jednej stro- 


obecnie брате, 
w państwie, 


бїпе w tym 
wypowiadają 


ŚRODA, 
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nia specyalnych tych instytitcyj sądowych. 

Jak donoszą gazety petersbmskie w sfe- 
rach decydujących pówzięto postanowienie 
utrzymania sądów handlowych, ale i jed- 
noczesnego zreformowania tych instytucyj, 
a reformy niezapelnie odpowiadają wyra- 
żonym na tę sprawę poglądom ster tran: 
dlowych. Zamierzona reforma będzie mia- 
łą za zadanie zbliżyć specyalne sądy han- 


ny. żądają, zopełnego zniesienia sądów, han- | dlowe do (ури sądów ogólnych okręgowych 


lowych specyalnych, jako wyjątku z ogól- 


nego systemu  organizacyj 


BR! 
ment, bawiem wyborczy, 


owej, _ ele- | 
odmienna w szcze- sione przestarzałe formy 


|1 znieść odosobnienie pierwszych wśród ei- 
lej organizacyi sądowej, Mają być znie- 
procesunine i 


gólach procedura i nawet (АК w Cesar- | właściwości, 2 wyjątkiem najniezbędniej od- 
stwie) odmienna organizacya i cenzus nau- „powiadających charakterowi spraw, wyni- 


kowy ciala obrończego (strjapczowie) czy- 
nią z sądów handlowych jakis wyjątek z 


ogólnego systemu władz sądowych, 


nej organizacyi sądowej. Komisya 


wy, pod prezydencyą sekretarza stanu 


Butkowa, wypowiedziała opinie nieprzy- 
Фуше dla dalszego istnienia sądów han- 


dowych; jako anomalii w ogólnym porząd- 
kn rzęczy, tem więcej rażącej, że tylko 
nieznaczna część spraw podlega kómpeten- 
суі bardzo nielicznych sądów handlowych, 
które funkcyonują tylko 
Moskwie, Odesie i Warszawie, Zresztą 
praktyka sądów ogólnych okręgowych wy- 
kazała jakoby, że sprawy handlowe i prze- 
mysłowe równie dobrze roztrzygają sędzio- 
wie koronwi, jak i wybieralni z pośród 
sfer kupieckich. Stąd też Komisya sekre- 
„багаа зуди Batkowa projektowała zniesie- 
nie sądów handlowych, 

Przeciwko temu energicznie wystąpili 
kupcy i komitety giełdowe miast, posiada- 
jących sądy handlowe. Głosy ich stano- 
wią drugą kategoryę poglądów па sprawę. 
Powołując się па to, że są to instytncye 
starodawne, otoczone, zaufaniem Świata 

uplęckięgo i strzegące. interesów przemy- 
Уи, - ў 8 82 
go elementu spaja je ściśle z życiem i г02- 
wojem przemysłu i handlu, że nawet dłu- 
ga praktyka nie noże zaznajomić sędziów 
koronnych za «wyęzajami Świata handlo- 
wego, sfery, wspomniane żądały , utrzyma- 
16) 
Berta v. $uttner. 


ZŁÓŻMY BROŃY 


(Dalszy ciąq — patrz, Nr. 263), 


— Tak? ona przyzwyczajona do tego i 
ja nieraz opowiadam. Sześć kart, doktorze 
| kwart-major. 

Rozmawialiśmy dalej. Narez gdy Filling 
jatrzał znów na mnie, a taki serdeczny 
lon dźwięczał w jego głosie, naraz! przy- 
ша mi па: myśl księżniczka. Doznałam 
przykrego uczncia i odwróciłam głowę. 

Filling zatrzymał sięw środku zdania: 

— (o się pani stało? — zapytał z prze- 
strachem-dlaczego' przybrałaś tak zagnie- 
wany wyrąz twarzy? Czy obraziłem panig 
tzemkolwiek? 

— Nie, nie... przyszło mi па myśl toś 
Wzykrego. Mów pan dalej. 

— Nie wiem б, 6 czem mówiłem. Le- 
jij wypowiedz, lrabino, przedemną tę przy- 
krą myśl... Так długo, 2 ćiłą otwartością 
mówiłem 6 sobie, odpłać mi pani wzaje- 
imością. 

Nie mogę wypowiedzieć tego, co po- 
myślałam, 

— Nie może 
Wać?.., Myśl ta 

— Nie. 

— Мше? 

— Tak. j 

m Myśl przykra, mnie dotycząca, której 
М pani powtórzyć nia może... Czy to... 

т Nie lam sobie napróżno głowy. ba- 
Tonie, zabrania dalszego badania, — Przy 
za Sa powstałam, spoglądając na 
tgarek, - 


ani? Czy wolno odgady- 
otyczyła pani? 


сн RZ >>|" A R "BRO |a| 


mający borczy 
mało wspólnego z duchem i zasadami ogól- 
spe- 
cyalna, utworzona dla zbadania tej spra- 


w Petersburgu, | 


, kających ze stosnaków liandlowych i prze- 

mysłowych; ma być nsunięty element wy- 
iz gruntu zreformowana proceda- 
ra apadłościowa 'w  kieruuku większego 
zabezpieczenia interesów wierzycieli. W 
jakim stosunku zamierzone reformy, które 
į mają być rozciągnięte na całe państwo, 
| zmajdą się do obecnej organizacyi sądu 
handlowego warszawskiego, funkcye któ- 
rego odmienne są nietó, jako oparte па 
francuskim kodeksie handlowym, od sądów 
handlowych cesarstwa, tridno na razie 
orzec. Komisya sekretarza stanu Batko- 
wa przy opracowanin projektu reformy, 
jaki jej, powierzono, posługiwała się w re- 
lu wprowadzenia ulepszeń w prawodawstwie 
handlówem materyałem, jakiego dostarczy- 
ły dotąd sądy handlowe zagraniczne ' nie- 
mieckie „Кйштегп für Handelssachen" i 
francuskie „Tribnnaux de commerce W 
każdym razie kwestya powiększenia ilości 
sądów handłowych w państwie, iiteresują- 
ca i nasze miasto, pozóstaje przy tym o- 
brocie rzeczy i nadal otwartą. 


1 
| 


Раем! handel i ШШШ, 
żelazne. 


z Drogi 4 

— Z świeżo wydanego prze% udział SA- 
tystyczny ministeryum komunikacyj Wy- 
kaza dochodów bratto ź przewozń' na dro- 
gach żelaznych w ciągu sierpnia (st. st.) 
r. b. okazuje si 


— Już pół do dziesiątej... 
ojcze, pożegnać. 

— Qzy idziesz jeszcze na jaki wieczór? 

— Nie, do domu. Bardzo późno położy: 
lam się wczoraj. 

— I jestes dziś śpiąca. To 
komplement dla ciebie, Fillingn. 

— O! nie — zaywotestowałam ze śmie- 
chem — їе barona wtem wina... przeciwnie, 
prowadziliśmy bardzo ożywioną rozinowę. 

Pożegnałam ojea i doktora; Filling pro- 
sit o pozwolenie towarzyszenia mi do po- 
wozu. Wsparta na jego ramieniu, schodzi- 
łam w miłezeniu. 

Raz jeszcze, hrabino, żapytują — za- 
trzymując się nagle, poważnie mówił Fil- 
ling—czy obraziłem panię? 

— Nie, słowo daję. 

— Jestem więc uspokojony. 

Przy wsadzaniu do powozn, śŚcisnął mó? 
eno moją @Юй i podniósł ją do ust. 

— Kiedy mogę złożyć pani маје usza- 
nowanie? 

— W sobotę jestem... 

— W domu, {0 zuaczy: nie przychodź 
wcale. 

Skłonił się i cofnął. 
dodać słówko; 
drzwiczki. 

Rzuciłam się w kąt powoza i najchętniej 
byłabym wybnehła placzem, jak rożgnie- 
wane dziecko. Byłam wściekła na siebie: 
jak mogłam tak eliłoduo, niegrzecznie, pra- 
wie ordynarnie, postąpić z człowiekiem, 
który budził we mnie tak żywą sympatyę... 
Księżniczka była temu winun; jakże jej śm 
nawidziłam? Ale cóż tò było?... Zazdrość? 
ИЧ zrozumiałam: byłam w Fillingu za- 
kochana... „Zakochidna, zakochana”, wtó- 
rował mi titrkot kół po bruku. „Kochasz 
go“, szeptały błyszczące latarnie. „Kochasz 
go*, mówiła rękawiczka, obciągnięta na 

ku, którą zbliżyłam do ust w miejscu, 
gdzie on ją pocałowł. 

КА 


niewielki 


Chciałam jaszcze 
lecz służący  zatrzasnął 


'stancyi ogniotrwałej, wynalezionej 


się, ŻE w tym, miesiącu wwi- | w Besarabii jest skończony 


1 ADMINISTRACYT Ogloszenia 


oraz w binmek 
w Łodzi. 


oczniła się pewna pojrawa w cyfrach 
sprawozdawczych. Na prywatnych drogach 
żelaznych (18,846 wiorst) liczbą pasażerów 
prywatnych doszła w sierpniu do 8,078,308 
(w 1889 roku—3,532,610),0a' ilość trans- 
portów do 26%,887,192 pudów (w 1889 r.— 
231,638,251 pud.). Na drogach rządowych 
(7,708 wior.) w tymże miesiącu przewie- 
ziono 458,841 pasażerów (w 1589 roku — 
435,142) i towarów—45,069,023 . pud. (w 
1889 r. 44,200,888 pud); Sumy otrzymane 
z4 przewóz dosięgły 21,900,295 rubli 
na kolejach prywatnych i 3,462.006. r: 
na rządowych. Wszelako ogólne cyfry 
ruchu kolejowego w roku bieżącym wy- 
kaznją znaczne zmniejszenie w porówna- 
nin z rokiem zeszlym. Od 1 stycznia (st. 
st.) do 1 września (st. st.) r. b. otrzyma- 
no na drogach prywatnych 138,962,499 r. 
(7,374 ruble od wiorsty),a w т 
za teuże okres czasu 144,042,597 robli 
(7,654 rubli od wiorsty. Na drogacli rzą- 
dowych w ciągu tychże miesięcy otrzyma- 
no nieco więcej w porównanin z rokiem ze- 
szlym, a mianowicie: 22,788,548 r. (3,355 
rnb. od wiotsty), a w r. 1889— 21,684,481 | 
rnb. (3,842 rab. od wiorsty). Na wszyst- | 
kich wogóle drogach żelaznych zmniejsze- 
nie dóchoda brutto do 1 września (st. st.) 
r. b. wynosi 3,79 w porównaniu z do- 
chodem zeszlorocznym. 

— Zgoduwie z propozycyą departamentu 
kolejowego, odbywający się obecnie TV-ty 
ogólny zjazd taryfowo-kolejowy zgodził się | 
ną ustanowienie taryfy minimalnej Ша 
przewozu raskiemi drogami żelazuemi sub- 
przez 
Е. Babajewa, w stosunku "Ao kopiejki od 


puda i wiorsty. 


Handel. | 

— Obroty handlowe jarmarka w Char- 
kowie dosięgły sumy rs. 5,234,000, z czego 
*/, przypada na towary bawełniane, płó- 
cienne, sukiente, jedwabne i t. p. Firmom 
łódzkim wytworzyły niemałą konkurencyę 
wyrabiające tukiesame towary fabryki mo- 
skiewskie. 

— Podług wiadomości, otrzymanych przez | 
ministeryum dóbr państwa, zbiór winogron | 
i na rynkach 


muszę cię już, | „Następnego dnia: pisałam w dzienniczku: 


„Do, со mi wczoraj mówił blask latarni i 
turkot kół, nie jest prawdą, a przynajmniej 
wielką przesadą. Jest to sympatya dla 
szłachetnie i rozsądnie myślącego  człowie- 
ka, ale nie miłość, o nie! Nie tak łatwo 
oddam serce komuś, który kocha iung; I 
оп czuje sympatyę dla mnie, zgadzamy się 
w przekonaniach ua wielu punktach; może 
mnie jednej wynarzył swoje zapatrywania. 
na wojnę, ale bynajmniej mnie nie kocha 
i ja go kochać nie powianam. Że ро tak 
serdecznej wymianie myśli nie naznaczy- 
łam ma imiej godziny, poza oficyalnym 
dniem przyjęcia, było ta tróchę niegrzecz- 
nies; айе może + lepiej. Za kilka tygodni, 
dy zapomnę о wczorajszych wrażeniach, 
túre mnie tak bardzo waruszyły i gdy 
rzywyknę do myśli, że on kocha inną, 
spokojnie będę mogla spotykać się z nim 
i używać roskoszy, jaką daje mi jego to- 
warzystwo. Bo firzyznaję, iż rozmowa i 
obcowanie z nim, sprawia istotną roskosz... 
On tuki różuy, tak bardzo różny od іде 
nych. Cieszę się, że tak jasno zdałam so- 
bie sprawę z położenia; wczoraj już oba- 
wiałam się o swój spokój; myślałam, że 
jestem ofiarą dręczącej zazdrości... dziś mi- 
nęła ta trwoga”. 

Tegoż dnia odwiedziłam moją przyja- 
ciółkę Lori Griesbach, tęsamą, п której do- 
wiedziałam się o śmierci biednego Arna, 
Jakkolwiek różniłyśmy się 2 sobą pod 
wielu względami, łączyła nas: serdeczna 
przyjażń, oparta па. znajomości od lat dzie- 
ciunych i stąd wynikającem przywyknie- 
niu. Tstnialo tylko jeszcze ograniczone po- 
le, na którem spotykałyśmy się, ale na 
tem poln odpowiadałyśmy sobie, Całe kar- 
ty duchowego mojego życia  trzymalam 
przed nią w'ukrycia, O wrażeniach i prze- 
obrażeniach, wywołanych latami cichych 
studyów, nie wspominałam ani słowa i nie 
czułam bynajmniej potrzeby tego. Tak 
rzadko spotyka się czlowieka, któremu 


CENA OGŁOSZEŃ. 


Za joden wlersz petitom Iuh za jega 
miejsce 6 kop., z nstępstwaim wrazie 
częściej powtarzających się siho wię- 
kszych ogłoszeń odpowiedniego ганад, 

Nekrologi: za każdy wiersz I) kup. 

Reklamy: za każdy wiersz 12 kop, 


Stałe 3 wierszowe ogłoszenia alre- 
«owe po rs. 2 miesięczniw. 
04 należności przewyżezniących 10 


rubli nstępatwo dodatkowe ogólne 6 
proc. 


przyjmowane są: w Administracgi „Dziennika“ 
ugloszeń Rajchiuanę i Fremllerx w Warszawie 


Rękopisy nndoslnne bez zastrzeżenia — nie bydą zwracane, 


miejscowych pojawiło się wino nowego 
nowego zbioru. Pod względem ilości, zbiór 
jest gorszym od poprzedniego, za to pód 
względem gatunku, jest bardzo dobry. 

Przemysł. 

— W walcówni żelaza na Koszykach w 
Warszawie, będącej dotychczas w тїбї 
dniem i nocą i zatradniającej około 500 
robotników, jak donosi „Kuryer codzienny* 
od dwóch tygodni zaprzestano czynności 
nocnych, anawet liczbę robotników dzien- 
nych zredukowano. Obecnie zarząd pra: 
wadzi układy o nowe zamówienia i jest 
nadzieja, że na zimę ruch ożywi się. 

— „Peterb. wiedomosti* donoszą, że rus- 
єў poszukiwacze zlota wypracowali memo- 
ryał, dla przedstawienia go ministrowi skar- 
bu, wykazujący konieczność skasowania lub 
zmiany niektórych uciążliwych przepisów, 
dotyczących dobywania złota. 

Wystawy. 

— „Nowosti* donoszą, iż projektowana 
w r. 1891 wszechruska wystawa fotogra- 
ficzna nosić będzie przeważnie charakter 
natkowy. Na wystawie umieszczone będą 
zbiory, dające pojęcie o czynnościach foto- 
graficznych i przyborach. W godzinach o- 
znaczonych na wystawie udzielane będą 
objaśnienia popularne wystawionych przed- 
miotów, a prócz tego odbywać się będą 
odczyty, dotyczące różnych gałęzi foto- 
grafii. 

— W ruskiem towarzystwie techniczuem 
w Petersburgu, wystawiono bogaty zbiór 
rud glinu i jego aliażów, oraz przedwiotów 
wyrobionych z tego metalu. Wystawa (еро 
zbioru potrwa jeszcze póltora tygodnia. 


Z MIASTA i OKOLICY. 


(—) Ogólne zgromadzenie akcyonaryu 
szów cukrowni „Leśmierz* odbyło się w 
ubiegłą niedzielę. Zgromadzenie uchwa- 
lito dywidendę za kampanię 1889/90 roku 
w stosatku 8*/,. 

(—) Zawieszenie wypłat. Rozeszły się 
pogłoski, że firma tutejsza A, В. (fabryka 
wyrobów wełnianych) zawiesiła wyplaty. 
Pasywa obliczają na 200,000 rubli. 


możuaby odkryć całe nasze duchowe „ја“! 
Przekonałam się o tem w życia і stoso- 
watam do tego, odkrywając przed każdym 
tę tylko kartę duchowego życią, którą był 
w stanie pojąć i odczuć. 

Lori i mnie łączyły wspomnienia mlodo- 
ści, nasze dzieci, wypadki. bieżące towa- 
rzyskiego życia, stroje, angielskie romanse 
i t. p. rzeczy, dostarczające dość tematu 
do długich rozmów. 

Synek Lori, Ksawery, był w wieka mò- 
jego Rudolfu, a córeczka, jej Beatryca, prze- 
znaczoną była na przyszłą hrabinę Radol- 
fową Dotzką. 

— Zjawiasz się nakoniec! —powitala mnie 
Lori—ale stajesz się prawdziwą pustelnicą, 
a i mojego przyszłego zięcia dawno nia 
mialam szczęścia oglądać u siebie. Reatryca 
może to za złe uważać... A teraz mów, со 
się z tobą dzieje?.. A Róża i Lili? Dla Li- 
li mam ciekawą wiadomość, którą mi mąż 
przyniósł wczoraj z kasyna: pewien mlo- 
dzieniec zakochał się w niej szalenie i to 
mlodzieniec, o którym myślałam, że tobie 
nadskakuje., Aleotem potem. Ślicznie je- 
steś dziś ubrana, suknia zapewne od Fran- 
ciny? Zaraz można poznać, ma w sobie du 
cachet... A kapelusz od Gindrean? doskona- 
le ci w тїш... Wiesz, Gindreau robi teraz 
nietylko kapelusze, ale cale kostynmy, jak 
ZAWSZE, 2 nieporównaną elegancyą. Олеши 
nie byłaś wczoraj u Dietwichsteinów? Nim 
Chotek miała toaletę od Giadreau; powia- 
dam ci, że wygladała prawie ladnie... 

W tym tonie trwała rozmówa czas ją- 
kiš; skierowałam ją wreszcie na R pier 9, 
ploteczki; zapytałam w końcu jaknajobo- 
jętniej. 

— Czy też słyszałaś, że księżnujczka X. 
ma stosnnek z pewnym baronem Filliug? 

— Cos słyszałam, ale to już de (Matoire 
ancienne, Wszyscy wiedzą, że dziś Кн, 
żniczka marzy o pewnym artyście 2 BO 
tentru. Czy cię trochę zajit ten baron Е 
ling? Czerwienisz się? Nie zaprzeczaj, wy- 


mmm алнан 


(—) Gabinet fizyczny tutejszego gimna- 
xyum ięzkiego otrzymał motor elektro- 
magnetyczny z rurkami Geisslera, w dig 
rze oń optyka p. Dieringa. 

(—) Profesorem chemii 1 mineralogii W 
wyższej szkole rzemieślniczej łódzkiej mi4e 
nowano p. Kufszynowa laboranta instytu- 
tn gospodarstwa wiejskiego i leśnictwa w 
Nowej Aleksandryi. 

(~) Zapisy do tutejszej rządowej szkd= 
ły jellnoklasowej żydowskiej rozpoczną się 
w unin jutrzejszym. 

(—) Zmiany w urzędach.  Uwolniono od 
obowiązków ua własne żądanie urzędnika 
pocztowo - telegraficznego kantoru łódzkie- 
go p. Witolda Lencera. 

(—) Nauczyciele elementarni. Nauczy- 
cielem młodszym szkoły elementarnej 
miesjkiej № 15 w Łodzi mianowano Juliu- 
szu Ryppa, pomocnika nauczyciela szkoły 
№ 1; nanczycielką miejskiej szkoły ele- 
mentarnej żeńskiej w Brzezinach — Ann 
Bogolnbówą; nanczycielem miejskiej szko- 
ły elementarnej w Ksawerowie, powiata 
Jodzkiego — Wilhelma Kuudta b. nauczy- 
cieln lakiejsamej szkoły w Katarzynowie. 

Nańltezyciela wiejskiej szkoły elementar- 
nej w Ksąwerowię, powiatu łaskiego prze- 
niesiouo na takąsamą posadę do Zawad, 
powiatu noworadomskiego; nauczyciela szko- 
Ју elementarnej w. Studzianach, powiatu 
rawskiego — na takąsamą posadę йо Swę- 
оза, powiatu brzezińskiego. 

Uwolniono od obowiązków na własne żą- 
danie: Annę Inczyńską, nauczycielkę szko- 
ły elementarnej żeńskiej w Brzezinach, 20- 
fig Kostenko, młodszą nauczycielkę szkoly 
elementarnej М 15 w Łodzi i p. Emila 
Reicherta, naaczyciela szkoly elementarnej 
w Łączkowicach, powiatu brzezińskiego. 

Wykreślona z listy nauczycieli z powo- 
du śmierci: Edwarda Rosnera, nauczyciela 
szkoły elementarnej we wsi Nowosolna, ро: 
wiata łódzkiego i Hieronima Rykalskiego, 
nayczyciela szkoły elementarnej ме wsi 
Szęzawin, powiatu brzezińskiego. 

(—) Pan prezydent m. Łodzi oglasza, że 
na dzień 7 grudnia r. b. o godzinie 2 ро 
południn "w magistracie miasta Łodzi ua- 
zuaczono zebranie parafialne, па któcem 
rozpatrywany: będzie projekt budowy domu 
i zorganizowania slużby kościelnej dla pa- 
ralli Podwyższenia św, Krzyża w mieście 
Łodzi. Wskutek tego wszyscy parafianie 
powyższej ратайі, mający prawo głosn па 
zebraniu parafialnem winni się stawić w ozna- 
онгу tavminie 1 miejsen. ш 

(—) Lieytacya. W (шїп 14 grudnia r. D, 
w urzędzie rady powiatowej dobroczynno 
ści publicznej powiatu łódzkigo, odbędzie 
się licytacya ua dostawę mięsa, słońiny, 
chleba i bułek do szpitala św. Aleksandra 
w Łodzi. 

(—) Targi zbożowe. Wczoraj na stacyi 
towarowej sprzedano: pszenicy 300 korty 
po rs. 5 Кор, Sh do rs. 6 kop. —; żyta 
200 korey po rs. 4 kop. Gb do rs. 4 kop. 


spowiadaj się: lepiej. Во też niesłychaną | z 


jest rzeczą, abyś tak dlugo byla zimną i 
nieczułą; miałabym pewne. ządosyćuczynie- 
nie, widząc: cię zakochaną... (oprawa, 


дс drogę Rusiewskiej. 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


75; owsa 350 korcy od rs. 2 kop. 30 do 
aż kop. 90 А eni 

Now, w sprzedano: enie 
300 г а ой rs. Б kop. 85 do тв Кор, 
10; żyta 250 korey od rs. 4 kop. 60 do 
rs 4 kop. 70; jęczmienia 300 korcy od rs, 
3 Кор. 95 do rs. 4 kop. 25 za korzec. 

Popyt wogóle dobry. 

(eny signa od 95 kop. do тэ, | kop. 5; 
słoma od 80 do 85 kop.; koniczyna od rs. 
1 kop. 45 do rs. 1 Кор. 50, 

(—) Nowy sposób. Dawniej złodzieje tu- 
tejsi dostawali się do wnętrza zabudowań 
przez okna, drzwi, otwory w mnrze wi'esz- 
cie; dziś już nżywają innego sposobu, jęk 
świadczy fakt następujący: W nocy z nie- 
dzieli na poniedziałek patrol nocny do- 
strzegł kilku ludzi, operujących па. daclm 
składu towarów p. Konstadta. Podejrzy- 
wając ich o złe zamiary, patrol podszedł 
tak blizko, że go „ptaszkowie”* spostrzegli 
i zaczęli nciekać. Ciekawa była ta aciecz- 


€| ка. Jak koty skacząc z dachu na dach 


coraz niższy, dostali się na budyne% nie- 
wysoki. Tutaj, widząc, że jeszcze patrol 
nie zdążył nadbiedz, zeskoczyli na ziemię 
i zniknęli w bocznych ulicach. 

(—) 8тіегё w płomieniach. We wsi Wa- 
piennik-Szlachecki, przed kilku dniami za- 
palił się dom, w którym mieszkali niejacy 
Rusiewscy, Na widok łuny, przybiegła z 
pola Katarzyna Rusiewska i z okrzykiem: 
„Moje pieniądze!“ skoczyła do płonącego 
domu. Ogień szybko objął cały budynek i 
w kilka chwil zaczęły się walić belki, za- 
Obecni wy- 
dali okrzyk przerażenia, usłyszawszy strasz- 
ny jęk niesączęśliwej. doby wająey się z po- 
śród płomieni. Ratunek był niemożliwym; 
ze zgliszez wydobyto trap zwęglony:. 

(©) Morderstwo. We wsi Lesiew, gmi- 
ny Maryanów, powiatu rawskiego, kilku 
włościan miejscowych dopuściło się strasz- 
nego morderstwa. Oto przed kilku dniami, 
z powodów dotąd kategorycznie nie wyja- 
śnionych, zabili oni w straszny sposób dwa 
mieszkańców Lesiewa: Andrzeja Qichockie- 
go, lat 50 i Józefa Wróblewskiego, lat 19. 
Po spałnienin tego morderstwa, trapy nie- 
szczęśliwych wrzucili do stawn, gdzie je 
nazajutrz znaleziono. Zarządzone natych- 
miast śledztwo naprowadziło na ślad mor- 
derców, których aresztowana i odstawiono 
do więzienia. Podejrzanymi tymi są: J, i 
К. Ia; tudzież A. W. 

(—) Napad i morderstwo. Niejnka Ju- 
liamma Kubiak, тезе; we wsi Min 
dawin-Dolny gminy Zapolice, powiatu la- 
skiego, nehodatia 25 Данци Bietylko we 
wsi, lecz w całej okolicy. Kilkakrotnie 
donoszono jej, że złodzieje okoliczni zamie- 
rzają ją okraść, Odpowiadała ua to, że 
obawiać się nie ma powodu, gdyż nie po- 
siada wcale pieniędzy, o których mówią. 
Nie zachowywała też żadnych środków 
ostrożności. Przepowiednie jednak speł- 
nity się przed kilka dniami. ро. mieszka- 
nia jej w nocy weszło 4 nczernionych dra- 


bów, którzy zażądali pieniędzy. Gdy prze- 
ыйа nagis zaczęła kayi крас 
cy ud ją. Następnie i rutnie 
córkę jej, Katarzynę, р «| mieszka- 
nie i zabrawszy ze skrzynki 200 rs. go- 
tówką, nciekli. Sledztwo dotąd nie wykryto 
jeszcze zabójców. 

(—-) Zabójstwo. We wsi Dąbrowno, gmi- 

Niegowa, powiatu będzińskiego, włościa= 
niu, Mikołaj Kota, pokłócił się w tych 
dniach z sąsiadem swoim, Tomaszem Skała 
i w gniewie nderzył go w głowę żelaznym 
prętem. Uderzenie było tak silne, że S. 
padł nieżywy. Kotę aresztowano. 

(—) Pożary w powiecie łaskim. Przed 
kilkunastu dniami we wsi Bieleń, gminy 
Zapolice, spalił się dom drewniany, nieu- 
bezpieczony, należący do włościanina An- 
toniega Marcinkowskiego, wartości rs. 100. 

W tymsamym czasie w kolonii Pabiani- 
ce, gminy Górka- Pabianicka, spalił się 
dom Józefa Kruszla, ub:zpieczony na sum 
rs. 300. W obu wypadkach pożar wynikną: 
z podpalenia, winnych jedusk nie wykryto. 

(—) We wsi Dąbrówka, gminy Dobra, 
powiatu brzezińskiego, spalił się przed kil- 
ku dniami dom, należący Чо włościanina 
Jana Danka. Straty wynoszą około 300 rs. 

(—) W Strykowie pomiędzy izraelitam i, 
Abramem Mizesem a Herszem Katasem, 
wynikła bójka, w której pierwszy zadał 
nożem głęboką ranę przeciwnikowi. 

(—) Kradzież, W tych dniach o godz, 
10 rano do mieszkania pp. T. w domu 
Nr. 795a, po otwarciu drzwi wztrychem, 
dostali się złodzieje i zabrali palto, tużu- 
rek i 20 łokci barchann, razem wartości 
rs. 15. 

(=) Jutro w teatrze Victoria daną bę- 
dzie po raz pierwszy pelna wykwiutnego 
humoru komedya Heunequina p. t. „Różo- 
we domina*. Na zakończenie panie: Bro- 
nikowska, Kowalska i Solska oraz p. 01- 
szewski odśpiewają operetkę Offenbacha 
„Malżeństwo przy latarniach*. 


KRONIKA. 


— „Swiet donosi, że podług projektu, 
wniesionego da rozpatrzenia rady państwa, 
specyalnemu komitetowi do spraw, handlu 
zagranicznego zamierzono powierzyć zbie- 
ranie danych statystycznych, urządzanie 
muzeów handlowa-przemysłowych w pań- 
stwach zagranicznych i zarządzanie niemi, 
wypracowanie środków, zmierzających do 
poparcia rozwoju handlu wewnętrznego 
it. а. Komitet utworzony będzie przy 
radzie ministrów, przyczem w skład jego 
wejdą wszyscy ruscy konsulowie general- 
ni, przedstawiciele komitetów handlowo- 
przemysłowych, komitetów giełdowych i 
główniejszych towarzystw rolniczych. Dla 
rozpatrzenia ważniejszych kwestyj spolecz- 
nych Inu handlowych, komitet powolywać 
będzie na narady w charakterze biegłych, 
kupców, przemysłowców i fabrykantów, 
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„Nowosti* donoszą, że ministerynn 
oświaty postanowiło zwrócić uwagę lyre- 
ktorów. gimnazyalnych na toy *абу wobec 
skasowania wypracowań piśmiennyci w ję- 
zykach starożytnych (extemporalia) przy 
egzaminach dojrzałości, na zasadzie no. 
wych przepisów i programów, zwrócona 
była szczególna nwaga па piśmienne Wy- 
pracowania w tych językach na egzaminie 
przejściowym z klasy szóstej do siódmej, 
przyczem rezultat wypracowań wpływać 
ma rozstrzygająco na promocyę. 

— „Warszawskij dniewnik* podaje wia- 
fiomość, iż zatwierdzono nominacyę dwóch 
nowych prałatów kapituły katedralnej lu- 
belskiej, kks. Kazimierza Wójcickiego i 
Władysława Koglarskiego, 

Warszawa. 

— W zeszłą sobotę odbyło się poświę- 
cenie lokalna nowozałożonego w Warszawie 
przez prowizora farmacyi p. Hebde labo- 
ratorynm środków odżywczych, otrzymy- 
wanych z mięsa dla chorych, rekonwales- 
centów 1 dzieci, 


ROÓZMAILTOSOL 


x Tysiączna rocznica istnienia niepodle- 
głości politycznej Węgier ma być w r. 1894 
obchodzona w Peszcie z wielką uroczystością. 
Minister skarbu jaż przedstawił sejmowi poda- 
nie о udzielenie na ten cel odpowiedniego Кге. 
dytu. Program uroczystośći nakreślił hrabia 
Zichy. Wszystkie klasy ludności mają wziąć 
udział w tem święcie narodowem,—tak cintu 
prawodawcze, jak stowarzyszenia  naukówe, 
wszystkie stowarzyszenia mieszczańskie i пај- 
mniejsza gmina wiejska czy miejska państwa 
węgierskiego. Akademia nauk wyda dzieło, o- 
bejmujące historyg ludu węgierskiego Ж osta- 
tnich dziesięciu wieków. Położony będzie ka- 
mień węgielny pod badowę panteonu, wzniesio- 
nego na uczczenie zdobyczy i zwycięztw Wę- 
gier; па górze w Bndzie wystawiony będzie 
olbrzymi pomnik, W Peszcie odbędzie się 
poświęcenie bazyliki, której budowa trwa już 
lat kilkadziesiąt, a w Budzie będzie odcestaurowany 
w r. 1894 stary kościół z czasów króla Ma- 
tiasa Corvinusa. Uroczysty pochód przedsta- 
wi sceny z ubiegłych dziesięciu wieków, n Мо. 
тасу w nim udział, prżybrani będą w kostya- 
my odpowiednie do epoki. Projektowane jest 
również urządzenie wystawy międzynarodowej 
w Peszcie, która ma trwać od maja do раї. 


dziernika roka jubileuszowego, а nadto wy- 
stawy дуо нан sztuk pięknych. 
X Góra solna. W Кошиліі odaalcziono 


górę, która składa się cała z jednej bryły soli 
kamiennej. Gruba warstwa gliny pokrywa sól, 
zabezpieczając ją przed działaniem często pada- 
jących w tej okolicy deszezów. Ponieważ sól w 
Rumunii obłożona jest wysokim podatkiem, do- 
kola góry zatęm rozstawiano łańcuch posteraa- 
ków wojskowych, Kkróre strzegą soli przed 
okolicznymi mieszkańcami. 

x Skutkiem bilu Me Kinleya zamknięto 
jaż w Hawaunie 30 fabryk cygar, co pozbawiło 


wieczór: w poselstwie angielskiem? Znowu 
nież Ostatecznie masz słuszność, na tych 
poselskich rantach nie jest się tak jak u 


Filling wie jest-partyą dla ciebie: podobno | siebie: tyle tam różnorodnych indywiduów, 


nic nie ma; mogłabys wybrać kogo lepsze- 
go; ale jesteś sama bogatą, nie potrzebu- 
jesz się oglądać. Filling też i zastary. Пе 
lat miałby dziś biedny Arno?,.. Ach! to by- 
ło straszne... Nie zapomnę nigdy tej eliwili, 
gdy odczytywałaś list mojego brata... Woj- 
na, to zła instytucya dla niektórych... dla 
innych znów rzecz doskonała... Mąż mój 
wciąż wzdycha, aby znów przyszło do cze- 
go; chcialby się odznaczyć. Pojmuję go cał- 
kowicie; gdybym była żołnierzem, marzy- 
labym też o spełnienia jakiego wielkiego 
czynu, lub przynajmniej o pozyskaniu а= 
халви, 

— Lub o zostaniu kaleką, albo zabitym. 

— 0 tem nie myślałabym nigdy. Myśle- 
nie nic tu nie pomoże; có przeznaczone, to 
nas nie minie. Tobie np. było przeznaczo- 
nem żostać młodą wdówką. 

Т dlatego wybuchła wojna ¢ Wio- 
chami? 

— A jeżeli mojem przeznaczem jest być 
żoną znakomitego, młodego generała... 

— To misi jść do nowych nieporozu- 
mień między narodami, aby Griesbach mógł 
awansować? Bardzo prostą drogę zakre- 
Klasz biegowi wypadków. Ale со chciałaś 
mi powiedzieć o Lili. 

— Że kuzyn jej, Konrml, jest w niej za- 
KARY: Odgnduję, że będzie starał się 
о лир. 

— Wąlpię bardzo. Konrad Althans jest 
zanadto lekkomyslny i zepsoty, «by pomy- 
ślał a małżeństwie. 

— Zepsuci i lskkomyśli są oni wszyscy, 
a jednak idą do ołtarza, gdy im się głowa 
zawróci. Jak myślisz, czy Lili gustuje w 
nim? 

— Nie zańważyłam tego. 

— Bylnby to doskonala partya, Gdy 
umrze wnj Drontheim, to Konrad odzie- 
dziczy ziaczny spadek. Ale а propos, czy 
wiesz, że Ferdi Dróutheim, ten, który abia- 
ell majątek dla bałatniezki Grilli, ері się 
z bogaty bankierówną? No, przecież nikt 


że trudno wiedzieć, kto jest, a kto nie jest 
camme il faut. Każdy przejeżdżający an- 
glik, gdy się tylko przedstawi swemu po- 
słowi, bywa natychmiast zaproszony, Za- 
równo mieszczuch osiadły na wsi, jak i 
najzwyczajniejszy przemysłowiec, Ја lubię 
uuglików, lecz tylko w wydaniu Panchnitza... 
Przeczytałaś już „Jane Eyve*?,.. nieprawdaż, 
cudowna? Gdy Beatryca zacznie mówić, 
sprowadzę jej bone angielkę.. Z Ksawera 
franenzki jestem niezadowolona, Któregoś 
dnia wyszia z dzieckiem i spacerowała z 
jakimś kawalerem... Wyobraź sobie jej po- 
mieszanie, gdy nagle ja stanęłam naprze- 
ciwko niej. A! już z tą służbą to prawdzi» 
we udręczenie. Moja panna służąca, ilo któ- 
rej się już tak przyzwyczaiłam, podzięko- 
wała mi zu słaźbę, bo wychodzi za mąż. 
Nie znoszę nowych slug.. Jakto; już od- 
chodzisz? 

— Tak, moja droga, mam jeszcze kilka 
koniecznych wizyt... Dowidzenta. 

A mimo nalegań Lori, chociaż 
„konieczne wizyty* były kłamstwem. In- 
nym razem mogłabym jeszcze dłużej słu- 
chać pustej таріапіпу, lecz dziś bndziła 
wstręt tylko. Ogarniała mnie tęsknota... 
Ach! módz. spędzić raz jeszcze wieczór na 
takiej rozmowie jak wczoraj... Filling.: 
Fryderyk Filling... Latarnie jednak mówi- 
ły prawdę. Zaszła we mnie jakaś zmiana: 
wzniosłam się do sfery ucznć, w której te 
drobiazgi, tak zajmujące dla Lori, wydały 
ті sią tak nieponętnemi. Stroje, bony, plany 
małżeństw i historyjki z życia wielkoświa- 
towego, jakież to marne, głupie, uużące:. 
Ach! czemprędzej wydostać się na powie- 
trze! A Filling, Filling jest wolny: księ+ 
żniczka marzy о artyście z. Burgteatru... 
Оп jej chyba nigdy ше kochał... to była 
przemijająca... dawno przebrzmiala milost- 
Ка... nie więcej. 


- 
| s 


(D. r. m.) 
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Hrabia Wodziński 


CARITAS. 


Przekład z (тапёпашедо. 


(Dalszy ciąg—patrz Nr. 258), 

— А czyż ja mogłem? Mojaż to wina, 
że nie mogliśmy się nigdy zrozumieć? Przy- 
pomnij sobie moje dziecinne lata. Gdybym 
nie wiedział, że jestem twoim synem, czy 
pozwoliłabyś mi to odgadnąć przez swoją mi- 
łość, przez swoje pieszczoty? Jak ja wzra- 
stałem? W jakiem opuszczeniu, wśród ja- 
kiego smutka i niedoli? Inny bylby stracił 
zdrowie i siły fizyczne... Ale u mnie serce, 
umysł, dusza, zmałały wśród tych tortur 
moralnych. A potem, podstępów ze mną 
używałaś, matko. Miałem ją instynktowne 
jasnowidzenie dzikiego człowieka, Sądzisz 
więc, żem niezdolny do kochania, skoro 
obawiasz się, że poświęcę miłość dla niz- 
kiego uczucia zemsty. Uczyniłaś mnie, nie- 
szczęśliwym... bo jestem takim, ba cierpię, 
cierpię niewymownie. "l'o, co powi а8, 
jest prawdą. Wstydzę się samego siebie; 
a jednak co dnia więcej nurzam się w tem 
błocie. Są namiętności, które nas do nie- 
bios podnoszą, inne, co przykuwają do zie- 
mi. Przestałem juź walczyć. Teraz wszyst- 
ko skończone. Nie przewidziałaś skutków... 
Nie powinienem, matko, obwiniać cię о to; 
ja sam tylko jestem odpowiedzialnym za 
swoje czyny. Jedno wszakże cięży mi na 
serou. Nie staraj się, matko, mnie oszuki- 
wać, Jeżeli porzuciłaś pierwotne swoje zit- 
miary, to, wyznaj, nie dla moralnej prze- 
paści, jaką dzieli mnie od tej, o której dla 
mnie marzyłaś, lecz pod wpływem przy- 
czyn czysto materyalnej natury. Cel nie 
posiada już ram złoconych, nieprawdaż? 
Panna Croixyaillaut nie jest już milioner- 
ką, jak sądzilaś. A! matko! to niegodne! 

— Robercie! — zawolala baronowa, pod- 
nosząc (lo góry obie ręce, jak gdyby chcąc 
mu niemi usta zamknąć, 


Sklonił się. "en wybuch ulżył mu nieco, | kowo 


Westchnąt głęboko I ciągnął dalej juž spo- 
kojnie. 

— Proszę mi darować. Nie chciałem ze- 
mścić się, ani sprawić ci ростон: Skoń- 
© w dwóch słowach. Powiedziałem już, 
że jestem przykuty do ziemi. Ale człowiek 
już tak stworzony, że nawet w upodleniu 
wznosi wzrok do nieba, о którem wie, że 
jest na zawsze dla niego straconel... Mam 
szacnnek dla tego, co uwielbiam... Odpo- 
wiedz, matko, rodzicom panny X... to, com 
niogdyś tobie powiedział... Pamiętasz? NI- 
gdy! 

Baronowa, ukrywszy twarz w dłoniach, 
opuściła się na fotel, Za chwilę wszakże 
już podniosła głowę 1 utkwiła spojrzenie 
w ocząch syna. 

To było więc wszystko, co jej miał do 
powiedzenia, 

Zrozumiał nieme zapytanie, 

— Proszę o pozwolenie odejścia —rzekł, 
pomo do nst rękę matki, 

Oddalił się; baronowa powstała i zawo- 
łata pełnym trwogi głosem: 

—- Robercie, Robercie, czy to. twoje o- 
statnie słowo ? 

Zatrzymał się chwilę przy drzwiach i ruz 
jeszcze powtórzył: 

— Nigdy! 

Dumua. baronowa, pozostawszy к т 
ikala gorzko; wśród łez szepnęła zcicha: 

— Nie płakałam nad ojcem, który mnie 
kochał, a płaczę nad tym niewdzięcznym, 
który mnie nienawidzi! 

W moc letnią, jasną, szedł Robert samo- 
tny i ponury wśród świateł gazowych i 
śpieszącego tłumu wielkomiejskiego. Ol 
czasu do czasu odkrywał palące czoło i 0" 
chładzał je powiewem nocnego wiatru. 
Przeszedł most. Królewski i wszedł na plac 
jaśniejący światłem, w pośródku którego 
wznosił się olbrzymi gmach Opery. Na 
schodach gorzki uśmiech zaigrat na jego 
nstach, 

— Так, jestem na służbie — szepnął do 
siebie. 

W chwilę 


tem znajdował się. w 10 
margrabi 


Oroixvaillaut, która przypa” 
dowała się tam sama. 


К. 254 


Zapowiedziane jest 
zamknięcie jeszczę wielu innych fabryk. skoro 
tylko wykonane zostaną zadesłane z Europy 
zamówienia. 

x Moneta w Chinach. Dotychczas w pań- 
stwie niebieskiem krążyły jedynie meksykańskie 
dolary oraz drobna moneta japońska f srebrna, 
pochodząca jeszcze z dawnej mennicy w Hong- 
Kong. W głębi kraju byty w obiegu sztaby sreb- 
me, z których przy pomocy nożyc i młotka; od- 
йпапо kawał metalu, wyrównywający wartości 
nabytego przedmiotu. Niedawno dopiero Chiny 
«prowadziły monetę urzędową. Emisyi tych 
monet towarzyszył edykt cesarski, nakazujący 
obieg jej pod srogą karą. - Nowoustanowione 
pieniądze chińskie wybite były ze srebra w 
Kantonie i podobne są do dolarów. Na jednej 
stronie wyobrażony smok. 

x Rzeż. Z Szanghaju donoszą do „Standar- 
da,” Фет prowincyi Srecznaw podczas jakiejś uro- 
gystości buddystzcznej w kilku wsiach wywor- 
dowana wszystkich krajowców, Xtórzy przyjęli 
byli wiurę chrześciańską. 


TELEGRAMY. 


Petersburg, 9 listopada. (Ag. płn.) Mini- 
sterymm wojny ogłasza konkurs na projekt 
pomnika pod wsią Leśną, w guberni mo- 
hilewskiej, gdzie w r. 1708 Piotr Wielki 
odniósł pierwsze stanowcze zwyciętżwo 
nad szwedami. 

Petersburg, 9 fistopada. (Ag. рїп.) 
„Peterb. wiedomosti* donoszą, że przy 
staraunem zbadaniu kwestyi dróg dojązdo- 
wych powstała myśl wykonania ich w zna- 
cznej części, jako dróg szosowych i wpro= 
wadzenia szarwarku w naturze do podwoza 


РРА ча оараг 
chleba 8,000 robotników. 


materyałów. 
Petersburg, 9 listopada. (Ag. ріц,). Mi- 
nisteryam dóbr państwa  przedsięwzięlo 


szczegołowe zbadanie stanu hodowli wina 


w Rosyi. 

Petersburg, 9 listopada. (Ag. pln.). Róż- 
ne południowo-zachodnie ziemstwa czynią 
starania o przeistoczenie progimnazyów na 
szkoły ogólne z charakterem rolniczym. 

Petersburg, 9 listopada. (Ag. piw). „Pe- 
terb. wiedomosti* dają wyciąg z wniesio- 
nego do rady państwa projektu nstawy o 
zjazdach powiatowych rolniczych. Zada- 
niem zjazdów jest zbadanie miejscowych 


суј pośredniezych do brakowania isprzeda- 
ży chmielu. 


zaczęła tońem wymówki. 


DZIENNIK ŁÓDZKI. . 
Petersburg, 9 listopada. (Ag. pin.) Үү ү Berlin, 10 На(орайќ Pszenica 183—195 па Бы, 1 
Diewiatynie, 181, 


a w powiecie wytegrskim, дй 
było się wczoraj uroczyste otwarcie РО 
nad grantowe ulepszeniem systeniu pia- 
ryjskiego. * j 
1, 10, listopada. (Ag. рїп), Tzba 
uchwaliła bez zmiany budżet нЕ з i 
płn.). Z Sofii 


эру armii. 

Paryż, 10 listopada. (Ag. 

telegrafnją do Agefcyi яв „Książę 
Ferdynan przyjmował czlonków obradu- 
jącego tu świętego synodu. Metropólita 
Grzegorz wyraził życzenie zgody pomiędzy 
rządem książęcym a kościołem wsehodnim, 
dla ułatwienia temu ostatniemu jego po- 
słąnnietwa. Książę zapewuił synod о pro- 
tekcyi rządu.* 


Ostatnie wiadomości handlowe; 


Warszawa, 10 listopada. Weksle Ж tern: ha: 
Berlin (2 d) 40.85 śąd., 40.624, 60.56 kup.; Lou- 
йуп (3 m.) 8.21 iyl, Paryż (iù d.) 32.90 żąd., 
3262!,,.65 kop. Wiedeń (8 d.) 7205 tyl, 71.86 
80.70.60 kup; 4%, listy. likwidacyjne Król- Pols- 
kiego d. 90.25 gdy male 8950 ЖА. Sa półycz- 
ka wschodnia I emisyi 101.75 żąd., IL emisyj 
101,75 = inda Ш emisyi 103.25 żądz 49, półycze 
ka wewnętrzua z 1 roku 88.15 а. 59, listy 
zastawne ziemskie | seryi 95-50 tyl, 95.15.05, Ш 
зегуї lit, В 04.26 żad., 93,66 7080 90.94 кир D 
listy zastawne m. Warszawy [ 99.00 žal.. 11 800 
żyd. If 95.26 т IV 93.60 kąd, У 92.90 iyl., 
Dyskonto: Нені 5%,, Tandyn E, Paryż 3%, Wie- 
deń 4*„ Petersburg 6%. Wartość кироци % potr, 
5%, listy zastawne ziemskie 182.1, warsz. I | II 
51.5, Łoszi 11.9, listy likwidacyjne 1678, pożycz- 
ka premiowa | 1544, [I 75.2, 

Petersburg, 16 listopada. Wekaje ua Lotblyn 81.75, 
II pożyczkk wachodnia 1011/3, ШІ pożyczkk waho. 
dnia 103%, 4'/,%, listy zastawne kredyt. ziemskie 
133.50, акеуе banka raskiego dla bandin zagranicz- 
nego 270.50, petersburskiego һап dyskontowega 
996.00, banku międzynarodowego 486.00, warszaw- 
skiego bankun dyskoutowego —.—-. 

Berlin, 10 listopada Banknoty- ruskie. zarazy 
24650, па dostawę 246.75, weksla ua Warszawę 
246.35, nk Petersburg kr. 24530, па Peter«bury 
dł, 245.00, ua Londynu krót 20,36V,. un Londyn At. 
20.119, na Wiedeń 17600, Kknpony celne 324.60; 
ah listy astawa 72.00, 1%, listy likwilacyjue 

„00, pożyczka raska 3°/„ ® 18%) r. 97.40, 47, z 
1857r. ——, 6%, renta slota 109.40, 5%, r. zł. z 1851 
r. 10550, połydzka wschodnia Ц em. 77.50, ITI emi- 
sji 79.50, 5%, listy źastuwne roskia 108.26, 5%, pu- 
бус premiowa x 1860 roku 177.00, takaż z 1506 
r. 162.30, akcye drogi żel. wdyszawsko-wiełońskiej 
228,00, akcye kredytowe anstrgackie 166.50, nkcya 
waiszawskiego banku handlowego —-—, lyskantu- 
wego —.—, dyskonto niemieckiego banka prństwa 
51/56/, prywatne 5%/,%,. 

Lon: ya, 10 listopada. Pożyczka ruska z 1889 ryku 
1 em. I'n 21,5, Kousole lelskie 94V,, 

Warszawa, 10 listopada. Targ na plam Witkow= 

Pszenica sm. ord. —, 


Bóż — 866 (z dodal. Wa 


am, że już pana nie zobaczę — ;dzieniec z monoklem w oku i hrabina po- 


cichu już zmuszona była opowiedzieć jeden 


Po skończonej sztuce, gdy ówijat ją za- |ż odwiecznych motywów swoich sentymen- 
rzutką, a mąż czekał przy drzwiach, od- | talnych romansów. 


wróciła się i szepnęła mu do ucha: 
— Przyjdzie pan jutro. Chcę tego. 


— Jakie prześliczne ustronie,. zaczaro- 
wany gaik Armidy... jak tu dobrze usiąść; 
pójdź ze mną, baronie... 

Baron był dyplomatą do wzięcia; wyso- 


„| ralską, У 


|utkwionego w nią wzroku Roberta, odwró- 
| cfa głowę i rzekła słodkim głosem, w któ- 


XVIII. 
ki, szczupły, 0 delikatnych rysach; w tej 
W pałacu Croixvaillaut, koło północy, |chwili rzucil spojrzenie na wolne ranię 
salony przepełnione były gośćmi. Bufet był | margrabiny—uważał się za niezwyciężone- 
już oblężony, aleje oranżeryi, przytykające | до i za ozdobę wszelkich urzędowych uro- 
do dwóch salonów, pełne były odpoczywa- | czystości. Wymownem spojrzeniem, melo- 
jących tancerzy i tancerek. Porozwieszane | dyjnemu glosowi napróżno chciał nadać nie- 
u sufitu różowe lampy, rzucały blade świa- | wymowną słodycz. 
tło na palmy, rododendrony i Кашеће,| — Nie powiem ci, że jesteś piękną, mar- 
m poj odgłos rozmów, uśmiechów і | grabino. 
dźwięków orkiestry, unosił się w powie-| — Cóż шше to obeliodzi, skoro pan tak 
trza. Odetta opuściła swój posterunek u | myślisz—odparła margrabina. 
pierwszych drzwi salonu i teraz wsparta| — Nie powiem pani tego, jesteś więcej 
па ramienia Roberta, pociągała go ku te-| niż piękną. 
mu zaczarowąnetmu ogrodowi. Ale nie była| — Kto mówi zawiele, mówi często za- 
to chwila odpowiednia do dlugich samna- | mało, komplement więc wątpliwy. 
sam, lub poufnych rozmów, Jaśniejąca w| Dyplomata uśmiechnął się po machiawel- 
ogniach brylantów i słynnego kolibra, któ“ | sku, bówi podniósł do góry, jak Mefisto, 
ry zdobił jej włosy, ciągnąc za sobą rój | ściągnął usta i szepnąl: 
wielbicieli, znajdowała dla każdego uśmiech | — Jesteś, margrabino, bardzo niedobra! 
lub spojrzenie, zaś lekkim uściskiem ręki|  Odetta» zamierzała odpowiedzieć, uśmie- 
dawała do zrozumienia swojemn rycerzowi, chając się doń z za wachlarza, gdy naraz 
że оп jeden tylko zajmował jej myśli, że | Robert drgnął; zrozumiala, że myśl jakaś, 
dla niego tylko chciała być i byla piękną. | która nie tyczyła się jej, zwracała całą je- 
Dokoła spotykali ciągle рагу, z których | go uwagę. 
jedne, mniej znane, przesyłały gospodyni Wprost nich, u wchodowych drzwi do 
domu uśmiech, inne, zatrzymywały się, aby | oranżeryi, ukazał się pan Robin, prowa- 
wyrazić kilka słów pochwały. Były tò o © pod ramię Carite, 
krzyki zachwytu i uniesienia, znajdujące adziwiająca zmiana zaszła w mlodej 
dokoła sympatyczny. odgłos. dziewczynie od kilka miesięcy: urosła, a 
Co za wspaniała uroczystość! kształty jej nabrały wdzięku tylko co roz 
— Jesteś pani zachwycająco piękną! winiętega kwiatka. Przedziwnie piękne 
— A jaki zapał! Córka moja (аслу, jak | rysy nabraly jeszcze powabu, prześliczne 
szalona! 7 czayne włosy unosiły się nad ezólem, jak 
— Wszystko razem olśniewające! aureola starożytnych bogiń, delikatne pel- 
Stara hrabiuą austryacka powtarzała, 0-.| ne usta, oczy, które raz ujrzane, niepodo- 
chrypłym głosem, zatrzymując się rzy ka- | bua byłó zapomnieć, twórzyły zjawisko 
żdym słowie, dla chwycenia powietrza; | nieporó! ie piękne. |. , 
— Olśniewające... macie słuszność... aja-| W sukni białej, spływającej w lekkie 
kie powietrzel... ani cienia kurzul... Pewne- | fałdy, a odsłaniającej śliczną szyję i ramio- 
go dnia na balu w Burgu powiedziałam | na, z bukietem róż w dtum, Cara, ujrzaw- 
Pewnema l... szy się nagle między Robertem i macochą, 


Lecz w tej chwili przerwał jej jakis mlo- | cofnęła się zawstydzona. Aby uniknąć 


New-York, 8 lisropada Вана 90, wN. Or 
na paźdz, 15.82. 


192.50, na listop. gritdz. 190.00. Żyto 175 — 
na 181.50, 168.25. 
Havre, 10 Jistopada. Kawa Santos 
— grulą. (195.00, na marze 1 
leatie Fhe ` 
Now-York, 8 listopuda. Kawa (fair flo) 19.50. 
TELEGKNWY GIEŁDOWE. 
Z аша 10 Zdnia 11 


na kw. mj, 
R 1) 
| r. 9800, na maj 
Моепо. 
Kawa Fair-Rio % 7 low ordiuary ua зїөтр. 17.17. 


Giełda Warszawska. 
Żądauo x końcem giełdy 


Za weksle krótkoterminowe 


va Barlin xa 100 т. . , s 40,85 70 
ha londyn za I ©... « . 821 8.18 
na Paryk zn 100 fr, 3290 3280 
na Wiedeń хя [00 4, ; 7206 | 7160 
Za papiery państwowe. 
Listy likwidacyjne Kr. Pol. . 59.25 | 59— 
Ruskx pożyczka wachodnia 10175 лоза 
у. 4, poź. тетп. r. [847 58.15 88 75 
Taty zast. ziem. егуі I . 50 , 9525 
« T ә V. 14.25 9415 
Listy zast. m. Warsa. Nor, ( - 3, — 99 40 
w 4 9 ТАЛ" #29) 1 8315 
Listy zast. m, Мей И Sary? 1 —— %— 
n » н » K.. —— 93.— 
«ów "Wa W UM W aż. — 
Giełda Berlińska. 
Bankuoty ruskie zaraz 246 50 
к „На Мони 24 TB 
Dyskonta prywatue , , + a 


DZIEN 


Malżeństwa zawarta w ilnia 6 dó 10 fistopąda : 

W parafii katolickej 6 Józef Ratajczyk х Katarzę- 
за Wawrzyniak, Wojciech Ciach z Apolonią Orczyw, 
Wawrzyniec Jurek z Balbin} Kosiada, Stanisław 
Mamiński z Marynnną Cembrzyńską, Józef Ehren- 
węeiker z Katarzyną Zawadzką, Piotr Kuszczak » 
Małyorzntą Kaźmierczak, Wawrzyn ee Michalak z 
Stanisławą Szkapińską, Ludwik Filipiak z Józefą 
Jóżwiak, Józęt Galiński z Jadwigą Jesiaczek, 
Wawrzyniec Kozłowski z Katarzyną JTankowską, 
Marcin Ciesielski z Władysławą Kubicką. Angust 
Hetbrichi z Ang Lauter, Michat Haręża z Anasta- 
туф Pietrzak, Michał Soszyński z Heleną Effenber- 
ger, Walenty Zdunek z Petronelą Lesner, Franci- 
szek Krulkowski z Antonin. Wieczorek, Mikolaj 
Kopycki z Karoliną Nazarską, Wojciech Derda z 
Waleryą Łaezak, Antoni Cyruliński z Agnieszką 
Wojciechowsią, Franciszek Driemer z Maryanną 
Dom, Angust Miller z Waleutyn: Rueką, Piotr 
Krakowski z Antonina Wojtylak, Wincenty Torentz 
+ пыс Pietrzyk, Teo! Rósotak £ M 
Tomczak, 


Stanistaw 
łnziak z Marjanng ka, K Pieskiewicz z Apo- 
lonią Szara, Paweł Światowy z Józefą Gó- 

inceuty Raczak z Józefy Zielińską, Józef 
Skrzypczyński z Michaliną Kołodziejak, Adolf Bed- 
ner z Józefą Frauciszek Kopa z Wa- 
lentyną Bojan, Ma'eusz Szlęzak z Maryauną Ko- 
walską. Józef Dol z Wiktoryą Pa vlikowską, Woj- 
ciech Pająk x Rożalią Piasecką, Jan Kazek z Kaz- 
mierą Pracky, Roch Żerkowski z Katarzyną Domi- 
niśk, Karol Hiler z Maryang Biboli. 


rym czuć było niedające się pokonać wzra- 
szenie: 

+ Zdaje mi się, że zgubiliśmy naszych 
towarzyszy. 

Ale ci stali za nimi: Manrycy Raymond 
podawał ramię Anais Robin, która rozta- 
cząła dokoła powab swoięh wdzięków i 
milionów. Smukła szatynka, о artym 
nosku, ślicznych kształtach i pełnych czer- 
wonych nstach, miała pewność siebie pię- 
knej istoty, która wie, czego chce і to 
warta. Dzisiejszego wieczoru zdawało się, 
że otrzymała wszystko, czego jej serce 
pragnęło, bo promieniała radością i z po- 
ufalością, która pochlebiała próżności zbo- 
gaconej mieszezki, zwróciła się do Cary: 

— 1 cóż, moja droga, czemn się zatrzy- 
mujesz? 

Ale Odetta, szczęśliwa, że pozbyła się 
ilyplomaty, położyła dłoń na ramieniu mło- 
dej dziewczyny. 

— To nieładnie tak od nas uciekać! 

I zwróciła się do sąsiada z Plessis: 

— А! papie Robin, panie Корі, — rzekła 
z usmiechem, grożąc mu palećm. Kompro- 
шше pan Саге... Uprzedzam pana, że 
czuwam nad nią z całą pówaga, jaką mi 
prawo matki nadaje, 

Margrabina szukała teraz najdrobniej- 
szej okazyi, aby dawać mlodej dziewczynie 
dowody przywiązania. Czy była szczerą, 
twudno osądzić; w każdym razie starała się 
drobnemi uprzejmościami i atencyami wy- 
płacić jej dług wdaięczności, jaki oboje 
Z омен względem niej zaciągnęli. W tej 
chwili wszakże zatrzymala się, zauważyw- 
szy, że rozjaśniło się zachmurzone czoła 
Roberta, To. wystarczało, aby uczynić ją 
szczęśliwą. Roztargniona, powtarzała osta- 
{ше słowa: 

— Так, tak, prawa matki... starej matki. 

Robin ze swojej. strony protestował isi- 
Ш się na komplementy. 

— Gdy się widzi panią obok córki, pię- 
kiia abino, zastanowić się trzeba, 
która z dwóch bogiń jest starszą z sióstr, 

— Niepodobua być vprzejwiejszym— 4il- 


W рагай ewangelickie] 14: Wilhelm Paul z Kà- 
roliną Schmalz, Gustaw Adolf Rabe z Małgorzatą 
Ewą Se del, Julinsz Ruf z poz” : у! А 

Е k 


Lose z Ermestgnę Gru 
nad, Jan Gustawą Wiesner z Martą Zaelięrt, s 
cy. Baranowski ж 
ттш Gh] 15 5 


Stor] 


M 
helm [ей z a! 
Nią Mitlejner, Gqsaw 


sę upa RK yi ma bris BEND - 
ing, Juliusa ег a aiusch, ogumi 
Neta х Justyną тоер, Jósef Habliczek z Jalinuną 
Blitz, Jan jerzy Fryderyk ` tÉ z Ludwiką dar- 


екотЕ. U { 

Starozakonnych. 4: Usser Markowicz z Eltą 
Mejerson, Emanuel Miedziński z Chają Belker, Jan- 
kiew Ордйов z Temesą Botiqn, Lajzer Blachorowicz 
z Blimą Gawrońską, 

Zmarii w Hum 9 do 10 listopada: 

Katolicy: dcieci do lat 15-и xmarła 23, w tej, 
liczbie „ewłopców 10, dziewcząt 13, dorosłych ду 
w tej liczbie mężtzyzi 3, коше. 2 a mwiaqowiete 
фита Zawi а at t Bonaid мад, Jat 95, 

аг wapiszawski, Akkermónn. ô- 
dor Franciszek Mieszkowski. шр 

Ежапрейсу; dzięci do lat 15-tu zmarło 14, w te 
zyc | r. + zab т, PE 7, dorosłych Í, 
w іе је m: — kobiet 1, « mianowicie: 
Раа оа, 

‚ Starozakomni: dzieci do lat 10-а amarło 8, w tej 
liczbie chłopców 4, dziewcząt 4, dorosłych 2, 
w tej liczbie wężczyzu 1, kobiet 1, a mianowicie: 
Bajla Rozeubanm, lat 79, Cadel Szajman, lat 39, 


LISTA PRZYJEZDNYCH. 


Hotel Роізкі Weil z Gajówek, Otto z Piotrkowa, 
Pok ramiówicz z Kalisza, 

Grand Hotel. W. Kassler z Głogowy, J. Fichtner 
z Berlina. L. Rosenthal z Rygi, L. Meyer z Warsya- 


wy. 
Hotel Vietoria. Wacholder x Warszawy, Smiłow- 
ški z Kowala, G, ig 2 Tomaszowa. 


Hotel Manteuffel. Pobel z Remschcidn, Cikowiez 
z Mińska, Wolman z Poddębice, 


ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW 

|- i BODZINY i MINUTY 
s| swf 10] 15] 4 33) 8150110130 

| ń i UJ | 555 9/30 


do Łodzi 
przychodzą: 
+ Łodzi 
odchodzą: 
przychodzą 


do Koluszek 

„+ Skierniewie . 
„ Warszawy 

„ Aleksandrowa 
„ Piotrkowa 

„ Graniey . 

„ Sosnowca 

„ Tomaszowa , 
„Bzina . . 
„Twangr. (iwas: 
„Dąbrowył P* + 
„ Petersburga | 
„ Moskwy 


UWAGA. Cyfry ozuaczone grfńbszym drikiem 
wyrażają czas od godziny 6-е) wieczorem йо go- 
àziny 6-ej rano: 


parla z uśmiechem Odetta i dotkną wsz 5 
go zlekka wachlarzem, У 

— Dla mnie istotnie to wader pochleb- 
пе... lecz dla Cary niebardzo ., 

— Na miłość boską, nie mieszaj pani na- 
szego przyjąciela —przerwal Robert. Chciał 
właśnie wymyślić Jeszcze jedne zmianę Ww 
słynnem zdaniu z „Mieszczanina-dżentle- 
mana”. 

— Zmianę, na którą ty, baronie, nie mò- 
głeś zdobyć się w charakterze dżentlómia- 
na, niemającego w sobie tie krwi miesz- 
czańskiej. 

Anais. posłała te: strzałę pod adresem 
młodego człowieka: Miała jeszcze i inne 
w zapasie, ale szczęście czyniło ją pobtaż- 
liwą. Wierzyła, iż dziś stanowczo podbi- 
ła serce Maurycego. ` 

Ojciec Robin zaś nie dbał o takie: йгоЬ. 
пов кі, W dalszym ciągu obsypywał mar- 
grabinę komplementami, pewny dodatniego 
wrażenia. . ё 

— Margrabina czeka niezawodnie tylko 
wyścigów, ażeby znów zaszczycić swoją 
obecnością naszą Bretanię. ` 

— Jak również i pan, panie Robin. 

— O! ja үт ара Pny « « Bo 74 
niach o tyle tylko, со: Йе je potrzebują 
na własny ЫР, бле te wyścigi я 
mnie nie obchodzą. Ale' Anais szaleje za 
tą zabawą. Cży pami widziała ją na ko- 
niu... Istna Dyana, tak Dyana. Jej klacz 
angielska Sideville... czy Sidexille, Nais? 

— Tihe Devil, —poprawiła Anais, marsz- 
саас brwi, со znaczyło w niemym języku 
ojca i córki: „Głupstwa „pleciesz, ЕКЫ 
Ale stary о nie ји? nle, dbał, | 

— Nie widziałaś jej, pani margrabino? 
Istotnie Nais powiedziała mi ta kiedyś, że 
nas zbyt rzadko móżna widzieć w Lanku. 
Zapłaciiem za to zwierzą ilziesięć tysięcy 
franków. Sząleństwo istne! Trzęba ruj- 
nować się dla dzieci, alè cóż pani chcósz! 
Gdy się ma marmurowe drabiaki na siana 
w stajniach, 


(De. а), 


[ 
| 


- 


y 


4. 


. 
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O" 'E фу O0"$ Z-E- NH" А. 
"Dom Ekspedycyjny w Warszawie (Kró- 


BRUNO K ЛЕТ „,lewska 8) i Aleksandrowie pogranicznym. 


RETE Parterowy pokój, 
Teatr Łódzki. remizy, stajnie są yP do A. 
VICTORIA. 


najęcia, ulica Zawadzka Xr, 
440, 
We czwartek, dnia 13 listopada 1890 r. 


Różowe DOMINO 


Komedya w 3 aktach, Pp. Dela- 
cour Henequin, tłómaczył Iau Ar. 
win. 

OSOBY: 

Banbisou, kapitalista p. Winkler 

Pani Baubissou, jęgo 


Ogłoszenie. 
Doszło do mojej wiadomości, że obiegają pogłoski wśród utrzy- 
mujących ze mną stosunki handlowe, jakoby weksle moje ule- 
gly protestowi. Niniejszem zawiadamiam, że pogloski są fałszy- 
we i że każdego czasu jestem wstanie zapłacić wystawione na 
mnie weksle oraz rachunki, po odtrąceniu 8%, w stosunku rocz- Ô 

0 


Zgubiono 


książeczkę legitymacyjną wydaną 
z m. Częstochowy na imię Józefy 
Świtalskiej. e 

Łaskawy znalazca raczy złożyć 
ją w magistracie. 2189 | 


606-606 
0 Tómaczeni. do weksli O 


x są do nabycia w kantorze drukarni 


nym od należnej sumy, 
С. б. Ponizowski, 


неу, jego siostrz. раа Гуарана К TYN M ki ki I id +4 W; 7 rk; d M l ari 2 ah 
Paweł Anbier p. wski upiec 0SKIEWSKI Z1dyl, arwarka, dom а USZINA, „Dziennika Łódzkiego”. 
о PRE, | zę 
Jerzy Duwenil 2 р. Janowski €>-€>O©>OE>O>ŁR>CPOEC>>->UV УУФ, 


Hortensya, jego żona p-ni Janowska 
Germain, służący p. Szymborski 
Joasin, pokojowa p-na Pichorówna 


„ Danielewski Лодзинскій К Т , ө К ; 
44 [к Г Сер ГЫ! 1одзинскїй Комитет @бщеетва Краснаго Креста 5 HERBATA ze zbiorów 1590 roku 
Franciszek р. A. Olszewski (B5 3acbaanin 10 (22) Октябрн постановилъ: почтить день рожденія NAJWIĘKSZEGO DOMU HANDLOWEGO 
Jan р. Wirgilinsz }АвгуетАйшей покровительницы Общества Kpacnaro Креста Ея Импе- з Ф перер a ы 
Rzecz dzieje się w Paryżu, w cza-|paTopekaro Величества Гоеударыни" Императрицы; 14 (26) Ноября, WOGAU et С° w Moskwie 
KRENA WANG besni znajduje się w SKŁADZIE WYROBÓW PLATEROWANYCH 
$ 


Лодзинекое Общество въ нынфшпемъ году овуществидо давио 


MAŁŻEŃSTWO przy LATARNIACH уе имъ задуманное благое abao: устройетво безилатной лечебии- Norblinu 1 S* w Lodzi. 


É ~ e щы дая приходящихъ больныхъ —амбулаторін. Учрежденїе это ora- ШАКА еШ odicopói GG ты 
Operetka w 1 akcie, z апоцяКіе-|залось вполић необходимымъ ais города Лодзи, такъ какъ лечебни- Jący apaja эў ә 


U r r П . 
go, muzyka Offenbacha. (uy посъщаетъ ежем®%сячно до 1,000 больныхъ и число ихъ, по мъ- Sklad główny u Karola W. бей, 
OSOBY: ръ озпакомлевін еъ лечебницей, несомненно много увеличител. г } 2009-—0—1 
Jagues p. Olszewski Лодзйнекїй Комитеть Краснаго Креста, menonsa возложен- 


Kasin, jego Synowica p-ni Solska ную на него обязанность по устройству и развитію амбулатор, 2+ 3-Е 3-6 3-9-6 CRC ><< >) 
h d 


M t s p-ni Bronikowska 
== | = ra Kowalska - |пПризналъ цълесообразнымъ пригласить JIOXAMAGKOC общество выра- Н 


K ії 
Wójt e p. Wirgiljusz зить. свое единеніе для ц%лей Краенаго Креста мирнаго времени— (7 s н 
Wieśniacy i Wieśniaczki. празднованїемъ дня рожденія Высокой Покровительницы Общеетва 5 & 0 үү eims 
Kpaenaro Креста. и 


Rzecz dzieje się na Wsi. M ” x 
Единеніе въ день рожденїн нашей 1'0сударынй, соизволившей LJ 
Nauka И ПП ТИ принять UPAS Свое Высокое покровительство евятое дъло помощи zajmujący od oku 12755 { 

, бъдетвующимъ, безъ различіх національности и вроисповфданія, а „= a] bn Б» = w а. 
Nauczyciel gimnazynm 1012іеро естественно для върноподданн%йшихъ чувсть жетелей города Ло- pierwsze miejsce pośród Domów Szampańskieh Francyi у 
przyjmuje na naukę głuchoniemych, даш, такъ много и плодотворно потрудившихея уже, соединенными polecają Szanownej Publiczności, $zampańskie: Ó 
oraz poprawia zaniedbaną lub za-|ewaawu, ддя Toro же святаго дћла, въ минувшую войну. { 


traconą mowę. 

Wiadomość, uliea Zawadzka dom 
Dra Takiernika М 440, miesukanie 
L. Ławkowicza. 2102—2—1 


іоръ Альтфатеръ, Полковникъ Болтипъ, Дъйетвительный Отатекій 
Созтникъ Абрамовичъ, .Подподковаикъ.Дебидь, Управляющій Отд%- 
леијемъ Говударственнаго Банка Белциковскій, Академикъ Маевекій, 
Е . Президептъ города Пеньковскій, и гоепода обыватели города Jio- 
Zbiorowe i prywatne lekcye јелу-|дзи, фабриканты—Куницеръ, Барцинекїй и Закеъ. 

ka polskiego i literatury daje Гоеподами распорядителями бала установлено: 

1. Возложить ua распорядителей просить дамъ: почтить об- 


nauczyciel ШШ. щеетво принятїемъ на себя званія XOSNEKG бала и принять па себа 


Monopole, 3 
Monopole ес. * 


Nabywać można we wszystkich pierwszorzędnych ма му 


) 
0) 
Распорядителими бала изъявили соглаеіе быть: Гепералъ Ma- Н 
| 
i 
@ 


ренли п nauczyciela Ław-|TpyA* по продажъ цвътовъ, конфектъ и шампанскаго. A 

owicza, ul. Zawadzka Nr. 440 2. При yerpoliersk бала им%ть въ виду преимущественпую WERE кы ЖЕ, Ta А етет 

dom dr. Likiernika. цёль: принять общеетво, при обетановк® соотвЪтстнующей торже- A WIN w Warszawie i na prowincyi. 1954—3—1 gy 
2108-2 |стиенности дия. JE Je JE JC JE че. ыжы) 


P KE ZTSZYA гс аре з сш 2. Билеты продавать лично раепорядителямъ, до бала, имен- 
RESTAURUJĘ | ШИИ ne, за подписью раёпорядители. 
- u 4. liny билетамъ назначить: одинокимъ —2 p. а съ семей 
obrazy olejne stare, tak па рїдїше/етвомъ—4 руб. 
jak i na drzewie podlugPettenkoffer'a Предеъдатель Комитета Kpacnaro Креетя Москвнинъ. 
i Bouvier'a jak również kupuję 2121—1= 
obrazy starych szkół. i sztychy an- 
gielskie kolorowane z przeszłego 
7 + i э} U ү т > r p 
wieku; ulica Piotrkowska M 108, Łódzki Komitet Towarzystwa Czerwonego Krzyża 


3 piętro od frontu. B 3 - 
lan Jllinicz-Zeydel. |П® posiedzeniu odbytem w dnia 11 (22) października postanowił ucz- 
20 


89—0—1 [cić dzień urodzin Najjaśniejszej Protektorki Towarzystwa Czerwone- 
go Krzyża Jej Cesarskiej Mości Najjaśniejszej Pani balem w duin 14 


Nauczyciel MUZYKI (29 Зорайа. 


я 7 Publiczność łódzka w roku bieżącym urzeczywistniła już dawno |! алал - - — m YE TT mne 
х rza zamsz, War- zamierzony cel dobroczynny, urządziwszy ambalatorynm dla podawa- SĘ ЖӨ Азууда ыб Ее ESASTAN D 23% рт 
ха Bu, Mający pozwolenie рго- іа bezpłatnie porad lekarskich zgłaszającym się chorym. Instyta- | 290 "Lys 75027 аўы а ук Z 
wadzić szkołę muzyczną $ zt i ieście Бой } ни йара ис: 
były: dyrekt. skały. |ekeów "суа ta okazała się niezbędnie potrzebną w mieście Łodzi, gdyż na- | ŻY €%4 t 
AAi А i sio: а chórów Ko-|wviedza ją około 1,000 chorych na miesiąc, a liczba ta niezawodnie | 2 W administracyi „Dziennika Łódzkiego” sý do 

i ус "rolls Ки Przy |wzrośnie w miarę poznajamiania się z lecznicą. 92/58 nabycia 
gimnazyum, Feliks Krzyżanowski Łódzki Komitet' Czerwonego Krzyża, wypełniając włożone nań , 


p ola uniki ay ołorkks do нуни roi хаана, uma a т | Ж РИТ 0 PAGT. ШЕТИН [ИШИ 27 


Skład herbaty, cukru i towarów kolonialnych 
F. Karwowskiego 


ulica Konstantynowska Nr. 317, 
poleca wszelkie towary kolonialne, delikatesy, 
wina krymskie і kaukazkie firmy Simon i Slecki 
w Warszawle przytem zwraca szczególną uwagę na herbatę 

firmy OLG! KORESZCZENKO w Moskwie. 
ne” CENY ТАККАН ТӘТИ КЫН, 


92 —8—1 


у 


АТ а 4 2 właściwsze zwrócić się do publiczności łódzkiej, aby wyraziła swą 
owe: łaścieżelą Wo шы łączność z celami Czerwonego Krzyża w czasie pokoja — uroczystym | ў rę w + 
denhe 2093.3 g |obehodem dnia nrodzin Wysokiej Pratektorki Czerwonego Krzyża. ё 514, 1 Ia ryczne 
презе: 2098—8—1 Мер SW kz кым йыт Najjaśniejszej Pani, ки Ъз 
. . raczyła przyjąć pod Swój Wysoki protektorat święta sprawę poda- | JAAR ; ; : КР ў 
рг ] Birencweig wania pomocy ubogim, bęz różnicy narodowości i wyznań, jest na- | 5992 do zapisywania małołetnich robotników, oraz $ 
r rak turalnem wyrazem wiernopoddańczych uczuć mieszkańców m, Łodzi, | 9-9 Ж ; 
идер сыы. weneryczne i skór- nów ge үз pms И ыу Айй. og i siłami przynieśli niemało | д K S I А к I К 
ne, róg Poładniowej i Wschodniej korzyści dla tegoż świętego celu. z Z eiA 2 3 
ве, гов. Рыа О A z ie Obawiąski gospodarzy balu przyjęli йа siebie: General major s: do zapisywania dowodów legitymacyjnych tobo- 
od 11—1 w AMA i od 8—7 wiecz(Altfater, Półkownik Bołtin, Rzeczywisty radca stanu Abramowicz, ników, AE 
1866—50—0 'podpółkownik Debil, Zarządzający oddziałem Banku Państwa Beł- y 


Silne LIPY, "к Baraki а "ое рото Szematy do zapisywania `, 

ne Panowie gospodarze balu uradzili: GE z 2. a 

od 4—5 cali średnicy w pniach 1) Uprosić damy aby raczyły zaszczycić towarzystwo, jako wypadków W fabr усе 
PWS: ) 


poszukuje park Juljanów pod Ło- gospodynie bała i aby podjęły się sprzedaży kwiatów, cukrów i wi- 
dzią. 2094—6—1[па szampańskiego. _ | - Д . 6 ү «иаа із аны 
2) Przy штдайгапіп bała mieć przeważnie па celn: przyjęcie | 294 oraz wszelkie druki i książki 


т, я 2 towarzystwa odpowiednio da uroczystości. d 
Zgubiono paszpor t, “зу Bilety mają sprzedawać gospodarze osobiście, przed balem, { (l л | 


wydany z gminy Ріогипу, *pow.|imienne, podpisane przez gospodarza. 
konińkiego na imię Antoniny Gor- 4) Ceny biletów oznaczyć: dla osób pojedyńczych po rs. 2, dla 
skiej. rodzin po rs. 4. 
Łaskawy znalazca raczy złożyć Prezes komitetu towarzystwa Czerwonego Krzyża ody 
takowy w magistracie мад. (podp.) Moskwin. 2-226 
2114—1 тора) 


Wydawca Stefan Kossuth. — Redaktor Bolesław Knichowiecki Дозволено: Цензурою 29 Октябри 1890 г, W drukarni „Dziennika Łódzkiego”. 


